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N IED ZIELA . 

R O K  1 S 2 8.

N O fV O S C I  W A R S Z A W S K I E .  k i ,  F i l ipL ib iszew sk i, Tora: Wolski,'Tom: Kieł-
Dalszy ciąg Sędziów  P oko iu  mianowanych czcwski. Powiat 'O poczyński , Felix Skorkow-

postanowieniami Rady Administracyjnej z d. 17 ski , Wincenty Cebulski , Adolf Popiel. Powiat
Griul: r .  *.—  W  W oicw ódzi wie, p  rak o czk iem . S zy d ło w sk i  , Wojciech Bucliowiecki, Stanisław
Powiat K ie leck i, X. Bernard  Bieńkowski , ilgrt: ITadziewicz , Franciszek Wolski.
Paszkiewicz, A nto :‘Lęmpicki. Powiat Jędrze-  Na ostatnich Targach Warszawskich płacono
io w sk i , Jan H r:  Łeduchow ski, Kazimierz By- za Korzec Z y ta  zło: od 12 do 13 .— P szen icy
strzanowski , Stani; Wężyk. Powiat M iechów - od 15 do 1 7 .—  Jęczm ien ia  -od T2 i pół do
s k i , X. Biskup Tomasz N ow ińsk i,  Zygm.nnt 11. —  Owsa  od.S do 9. — S ia n a  furę iedno-
Hi : Russocki, Konst: Popiel. 'Powiat Kraków - konną od 1 5 do 2 6 ;  parokonną od SO do^tA6.
s k i ,  Józef  Gostkowski, Felix Zakrzewski , Jgn: —  S ło m y  furę zwyczajną od (5 do 9.
T rc j l l e r . . Powiat S z k a lb n ir s k i  , Michał Wa- M łockat-jiiaiisyriipliJikowana  p rzez  P. B ur-
lewski , Kalól K em p iń sk i ,  Mich: Tomicki. Po- ;ia (Bourne.)  Przekonawszy .sł-ę kilkoli-.iiiierK
wiat Olkn&ki , Jan Buchowski , Jóżef-LabęilsM , doświądczrnięm o potrzebie i korzyści -wyeri-
Józef Błeszyński. Powiat P ile c k i , P io tr  Cost- knących dla gospodarstwa w iejskiego z użycia
kowski , Lud: Hcppen , Daniel Rajski, Powiat M ło c k a rn i, szczególną zwróciłem -uwagę n a
Liclowski , Jan l ira :  Męcin sk i ,  Jan Stołowski , iej usymplilikowanię; iakw .iv  skutku moich do-
Józ.cf-Karoński. Powiał -S zyd łow iecki , Andr: świadczeń otrzym ałem zmniejszenie siły dotąd.
Walichnotvski , Wiktor Ranicwski , Adam Ja- potrzebnej, w ten sposób, iż para koni s re -
błoński.  Powiat S to p n ic k i.,  ‘Stanisław Nowa- dniej .siły, może teraz a  łatwością utrzymywać
kow ski,  Andrzej Molski, Jan C hronow sk i.  młockarnią w-ciągłym ruchu .  Jednostajne tej
/ / '  fi ''oiewódstwie San^J-otiiierskieni. Powiat .poruszenie budowlom bynajmniej nie jsek-odei,
S a n d om iersk i i Jgn: Zieliński:, Teodor Jasiń- nie wy claiq ‘ otl^łosn nadziVyczajuego. Mozie*
s k i , .  Gracjan BaczyAski. Powiat S fa sza w sk i , 'wymłocić f  siiópy na -minutę. Nie może się
Lud. Jtempicki , jSatmiel Zieliński , Maxy: Jasiń- wydarzyć żaden przypadek, -choćby a tamyzht
ski.. Powiat Qyj-aiowski , Rafał Konarski , Józ: a w tym razie koszta naprawy nie wyniosą 5
Reclilewski, Adam Konarslu. Po-wiat S o le c k i , z łp .  i rzcmiesnikVnnjjfr'ostszy as-oźe.cspiawiac
Anto: Suchodolski , Kaietan Dobrzyński , Jan maszynę w przeciągu 2ch godzin. O M feckar-

. (Juinuliński. -P^wiat.R a d o m s k i Tern: Miel 
'..łowski , Mich: Skórkowski ,  Alexan: Wąsowi 
Powiat K ó z i e n j c k i „Stani; Pieniążek . Józefl 
, wq r o i c k j , K a s p o r P raz mows ki, „Po* i.a,|JdoniA
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Jeden z Obywateli Województwa Tathehkie- 
go udzie lił  nam następującą wiadomość: «Ls-
ta. zesz łeg o ,  dla poratowania zdrowia znajduiąc 
się u wód w Ba (len, pięknego poranku gdym  
naprzecbadzce rozmawiał z jednym- a moich 
współziom ków , zbłiza się do nas porządnie u-  
brany mężczyzna mogący mieć lat około 50 .  
Z rozmowy Panów (rzecze  po niemiecku) do- 
roznmiewam się ,  że iesteście Polacy , wszak­
że się nie mylę? Nieinaczej (odpowiedziałem)  
jesteśmy Obywatele Królestwa Polskiego. A 
więc (znowu rzecze) bardzo p roszę ,  raczcie m i  
donieść iak się ma szanowna Kasztelanowa 
Połaniecka? Już od 2ch lat nie żyle  (odpo­
w iedzia łem .) Nie żyie! zaw oła ł,  i w tej chwili 
oczy iego łzami się zalały.' Nic potrzebujecie  
wiedzieć o moiein nazwisku (r zek ł  po chwili)  
leftz powinienem wam donieść, źe przed kilku­
nastu laty, z powodu pewnej smutnej dla do­
mu nRiiego okoliczności , znajdowałem się  
w H'ars zawiey wyniszczony, bez znajomych, 
stałbym się ofiarą najokropniejszego losuj Janie 
ł ej Opiekunki nieszczęśliwych ob iło  się o u l o - 
ie  -uszy; udałem się do niej, i otrzymałem tak 
hojne wsparcie, żem się dostał do moiej oj­
czyzn y ,  a odtąd, wszystko dla mnie powiodło  
*'? najpomyślniej. Proszę was, udajcie się ze 
mną natychmiast do Kościoła, opłacę za Na­
bożeństwo żałobne za D uszę tej czcigodnej o-  
piekunki istotnie biednych; z łzam i m oiem i,  
które najczulsza wdzięczność wyciska, p o łą cz ­
cie m odły  , o wieczny pokój waszej współoby­
w a te l i^  D opełn iliśm y żądania wdzięcznego  
e udzoz i eip ca, by 1 i ś m Jitfw i a dka m i tego rozczu ■ 
leniał, iego oddawania hołdu ' cnocie dobro­
czynności.))

Z odwołaniem się do- ostatniego doniesienia  
mego ,  main zaszczyt uwiadomić , iż pierwsza 
ryciiia Mód; .Pi&yzkich wliłografji moiej iuż 
w /ś z ła ,  nadmiefiiaiąc iż prenumerata na takowe

&

jeszcze się przyjmuje.— Braun.
D zis zimna stopni 6 .— Sanna polepsza 3 rę.
W Dzienniku Petersburskim  umieszczono  

obszerny Raport W ice-Adm irała lira: IJejden  
przesłany N. PAN U  o bitwie N ow aryńskiej, 
oraz drugi datowany d. 20 Listopada z M alty . 
Potwierdza ten Raport wszelkie s zcze g ó ły  iuż  
cząstkowo ogłoszone w gazetach, i umieszcza  
wiele szczegółów  dowodzących gorliwości , o d ­
wagi i męstwa tak offi ccrów iako też majtków 
i żo łn ierzy  Ptossyjskich walczących w tej pa­
miętnej bitwie. W ice-Adm irał tak kończy ten 
raport. rNiepodobna nieprzypomnieć przy fej 
sposobności ostatnich s ł a w ,  które N. CESARZ  
w yrzekł opuszczając okręt Azów : Jezli kiedy 
zostaniecie zniewoleni do bo i u , spodziewani 
s ię , iz postępowanie wmsze będzie godnem  
Kossji. Pamiętne iewyra-zy-'spełniły się w ca­
łej rozciągłości . ‘ Prawe świadectwo Anglików,  
i przyięcie tak uprzejme', iakiego doznała e .  
skadra J. C. M. w M alcie , są w tej m ierze do­
wodem równie przekonywaiącym , iak c h lu ­
bnym. S łuszn ie  należy dodać na zaletę Kap i. 
fana Kazarewa , i ż  śc is łe j  karności, w iakicj 
umiał niezmiennie trzymać ludzi okrętow ych,  
codziennym ćwiczeniom artyllęrji i doskonałe­
mu porządkowi we wszystkich częściach służby,  
przypisać wypada pomyślny skutek ,  z iakitn 
udzow  p rzy ło ży ł  się do ; porażki i zniszczenia  
nieprzyiaci-eł'*. Wystrzały iego wybornie w y­
mierzane zatopiły 2 wielkie fregaty i korwetę,  
ogo ło c i ły  z masztów o kręt  S lrodzia łow y , któ­
ry  polem wylecia ł na p o w ietrze ,  i nakoniec 
zniszczy ły  dwumostową fregatę , na której po­
wiewała bandera T a k ir  B a s z y /  naczelnego do­
wódcy eskadry Tureckiej , a która spaliła się 
nazaiutrz , i w ed ług  wyznania samego 1  ahir 
B a s z y ,  z 600 lu d z i ,  którzy się na niej znajdo­
wali , miała 500 zabitych i ranionych. Z 60  
statków-wojennych które sk ładały  floltę E -



—  u
g ip s k ą ,  pozostała  tylko le dna fregata  i bl isko 

a  151ekkich s t a t k ó w ,  które  wed ług  podobieństwa 
do prawdy nie bę d ą  m o g ł y  być użyte do że­
glugi  na morzu .  Bardzo ła two b y ło by  znisz­
czyć ią.  w n ie spe łna  dwóch godzinach.  Nie 
chcie l i śmy ich ru s z y ć ,  aby dać Leszcze dowod'  
T u r  k o m , i ż  tylko broni l i śmy  s i ę  , n i e  zaś za­
czepial iśmy.  W ogólności , s t rata w l udziach na 
e skad rze  T urecko-E gipsk ie j  m ia ł a  być og ro ­
mna  i może się l iczyć ąd  6 do 7 t y s ię G y .  —  
Z listy lud zi po leg łych  i r an io nyc h  na eska­
drze  JrloSsyjskiej w bi twie IJow aryńsk ie j , o-  
kazuie s i g ,  iż by ło  zabi t ych 2 officerów i 57 
ma j tków;  r an ionych  zaś :  18 officerów i 121 
maj tków.

N . O W O S C I  Z A G R A N I C Z N E .
L o rd  K ochran  ściga rozbójnicze okrę ty G re ­

ckie,  kilka takowych Luż zn i s zczy ł ,  a n i ek tóro  
r a towa ły  sig uc ieczką .—  Chrześcj aoie  mieśzkai ą-  
cy w lS o ka ryn ie ,  M odon ie  i Koronie  dotąd  
doznań-} spokojriości , a nawet  T u r c y  grzeczni e 
się z nimi  obchodzą.  Jbrah im  k aza ł  r oz s t r ze ­
lać 3ch Tu rków k tór zy  zamordowal i  G r e ­
ka.  To zdarzeni e  zadziwi ło n i ezmie rn i e  tak 
Cbrześcjan iak Muzułmanów.  —  Po d  M a l ­
tą  na. kotwicach znajduie się znaczna liczba o- 
k rę tó w Angie lskich,  s ą  oraz i FrauGivzkic. —  
W Niemczech  w wielu miejscach u s i łu j ą  znieść 
zwyczaj winszowania Nowego roku.

Niedawno w P a ryżu  u m ar ł  s t aruszek mają­
cy lat SO , który  od dzieciństwa n i emia ł  ż adne ­
go za t rudnieni a  ; j edynym iego sposobem u.  
t r zymania  życia b y ł  weso ły  h u m o r ;  ubiegano 
sig codziennie  aby go m i e ć  na obiedzi e,  na wie­
czorze , na wsze lk i cbzabawach i t. p.  a że p r ze ­
stawał  nu ma łe m , ż y ł  swobodnie  nazywaiąć 
sig najszczgsliwszyrh- z ludzi .  N igdy  on n i e-  
po t r zebowa ł  p ieni ędzy ; dos t awał  odzież w po­
darunku na nowy r o k ,  na im ieniny  e t c } s t ół  
go oczekiwał  codziennie  w ki l kunastu domach)

mieszkani a n ie  m ia ł , ,  bo gdzie  b y ł  na wieczo­
rze, .  tam został  i na nocleg;  nawet  s łużący 
w domach gdzie  byw a ł ,  starali  sig gorl iwie u -  
s ł u g iw ać jb o  gdy go ubieral i  i r ozbi era l i ,  bawi ł  
i ch  wesołemi  powiastkami .  Nie ni iał  n i ep r z y ­
jac iół ,  bo onic się nie s t a ra ł ,  i n ikomu n ie  za­
zd rośc i ł ,  a p r zy t em mia ł  czers twe zdrowie.  Za ­
z i ęb i ł  sig w czasie ostatnich mrozów,  czekaiac 
w Kościele na wesele swych przyj ac ió ł  i to s tało 
się p rzyczyną  iego zgonu.—-

A r ty k u ł  nadesłany.—  Są ludzie, których cno­
ta, niedaiąc obszernego blasku,, widzianą bywa z a ­
ledwie od najbliższych sąsiadów. Takim  b y ł  z m a r ­
ł y  przed kilką dniami s', p . A n to n i F iiatkotyskitH a- 
czelnik WydrMias-t w Kom: Rz: Spraty W ewn: i-Pol: 
k tó ry ,  im staranniej u n ik a ł  za życia aby o nim 
głośno mówiono, tern więcej s ta ł  sig godnym publi­
cznego po zgonie wspomnienia. Urodził  się około 
v. Uj S f  i iak sam w y zn a ł  w ostatnieiń  rozporządze­
niu, rzucony w młodości swoiej na los, winien Był 
dobrym skłonnościom któremi go Opatrzność uda- 
po jra ła ,  że u n ik n ą ł  zepsucia i poszedł  drogą cno­
ty. Do tego- pe łnego Chrześcjańskiej pobory  w yzna­
nia,  słusznie należy przydać, że strzegł się przez całe 
życie obrazy własnego sumienia, o czem świadczyła 
ciągłe pogodna spokojność um ysłu ,  idśnieiąea szcze­
gólniej w ostatnich chwilach życia,  gdy nieuchron­
nego zgonu oczekiwał.- Pierwsze lata młodzieńcze 
poświęcił  ojczyźnie z orężem w ręku, wprawdzie  na  
k rotk i  czas, lecz w chwili największego iej uiebcz- 
piecżenstwd. Później chcąc b  ye-u ź y t e c z 11 y i n Kra io w i 
iak mógł,  oddał  się wychowaniu k i lku  Obywatel­
skich Synów i d o p e łn i ł  ściśle ważnych obowiązków 
dobrego nauczyciela. Bóg dźwignął  Ojczyznę, a ś. 
p. An tour  F iiałkowski gotów znowu iej służyć, przy- 
i ą ł  publiczne obowiązki w zawodzie Cywilnym, 
w k tórym, przez-pracę,  szczere .zamiłowanie powin­
ności i nieskazitelne postępki, d o s łu ż y ł  się stopnia 
Naczelnika W ydzia łu ,  na  nim zaś, z iaką p rącow ał 
gorliwością,  z iak gruntownym sądem o rzeczach 
poruczone sobie interessa rozstrąsał,  wiedzą najle­
piej ci, k tó rzy  byli codzienncmi świadkami iego 
urzędowych czynności. P ryw atne  iego życie, m ało  
kom u zńaiome, przedstawia 'równie p iękny  . obraz 
onotliwęgo człowieka. Pominę szczerość i życzli­
wość iaką miał dla swych przyjaciół ,  przywiązanie
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i szacunek k tó re  o k azy w a ł ,dld dobrej M ałżonki, 
iego łagodność dla s łu żących , rzetelność dla ‘w szy­
stkich.; ale nie wolno mi zam ilczeć całkow itego w y­
lan ia  się d la uboższej rodziny , połączonego cze&to 
k ro ć  zw ielą  p rzykrościam i. W zgląd  na  bsoby, z a ­
b ran ia  wym ieniać szczególny cli' dobrodziejstw  iakie 
św iadczył, ograniczę sie p rzeto  iTa w skazaniu najia- 
wniejszogo o tern św iad ectw a , że pomimo najw iększe 
ograniczenie po trzeb  życia,, żadnegd praw ie po 30 le­
tn ie j pracy swoiej n iezostaw ił funduszu, a z m aleń­
kiej iaka została kwoty,, p rzezn aczy ł deszcze doży­
w otnie wsparcia .ieduemu z  C złonków  rodziny. J  ten  
iest k ró tk i rys życia cnotliwego człow ieka, sk re ­
ślony lubo n iedokładn ie , dla uspraw iedliw ienia żalu  

. tych,. k tó rzy  p łaczą iego s tra ty , -r- J . J..»
D O N I E S I E N I A .

Osoba p łc i inęzkiej, opatrzona św iadectwem  o trzy ­
m anego .stopnia M agistra  F.ilozofji, tudzież  m ora ln e ­
go spraw ow ania się przez, czas p obv tn  w tutejszym  
U niw ersytecie, życzy zaiąć się w W arszaw ie usposo­
bieniem  Dzieci do li.la.ssy Siej we w szystk ich  naukach, 
w m atem atycznych zaś i fizy cznyc.lt do z łożen ia  cxn- 
ltiinu kn  alifiUacyjnego; zairjc się także może korre- 
pytyci.y lekcji- W iadom ość p rzy  u licy  Jezuickiej Nr 
7 0 .na 2m p iętrze.
f r j p j a n  B ogum ił B I a n <1 c u trzym uiqc G ospoda,J.- 

stwo na Saskiej Kępie, p rzen ió sł takow e do i’rzetl- 
rnieścia IJra g i,ia k  daw niej ta k i i  te raz  będąc gotów  
na usługi P.rześi P u b li:, ma zapów inno^ć donieść że 
w  dniu dzisiejszym  w m ieszkaniu isw.oiem w Przedm ie­
ściu ,1’raga N r 375 w.dyuau Papiiiskicli zw anym , w yda­
je ' 13 a 1 P r z v.i a c i  e 1 s k i z.suta. m uzyką, -na k tó ren  
zaprasżp łaskaw ych  'P rzy jac ió ł i .Sząuowńa P-rbli- 
jczność, zaręczaiąc. za .rycliłą  usługę i  m ierną cenę aa- 
po iów  i Jad ła.

Uw iadam ia sie publiczność, ji. .w dniu d ^ in .  ir. b. 
o godzinie lt)lej.7 .rana w W arszaw ie przy  u licy ;Ryv 
fcate N.r 252S, p row en ta l i  ło m u  wró.cżjią dżicr,- 
żąwe nowego r. 1S7S. prze? publiczną L icy tac ją  
W yposzrżone b ędą.- Lie w a.Cj a ą.r-awee [u rzćczoró-ye, 
R ohm  od sum m y zip.. 3SO, roczn ie  ustanow ionej, 
ż.ir/ynać-'s.ię- będzie. W aru n k i J \a  jniirjsęu ogtes.żo- 
lile zo stan ą ,—  Tvjilosz I )y d y ń n k i  l '• ,C. /L .  J\T.

W  dniu 14 >n..if. b . o godzinie ilKuj rano  ,,v W ar-  
azaw ie p rz y  ulicy K-rakowskie Przedm ieście N r 457, 
„sprzedane bęóą. różne meble .zaś o gpdrin te  3c£ej po 
mołyiduiu n? T nrjju  R ynku  Now.ego Miasta różne 
ruchotnośći. — •anciśz^h fl.yd e c k i K. S .

Jest p o trzeb n y  O grodnik na  Prow incją o '.mil 3 
od  W arszaw y, opatrzony w dobre-św iadectw a. W ia­
domość pod N r 2239, p rzy  u licy  N alew ki, w officy- 
nie po praw ej stronic.

JP an  R a fa ł C ybulski uw iadam ia Szanowną Public: 
że Okien gotow ych Inspek tow ych  znaczną ilość ma 
do sprzedania za um iarkow ana cenę, na  k tó rych  iu i 
k i t  oddawua iest zaschnięty i drzew o w ram ach su­
che i sm olne. K toby  sobie ż y czy ł nabyć, niech się 
zgłosi do handlu Szklanncgo p rzy  ulicy B ednarskiej 
pod N r 375, czyli tam gdzie T rak tje r  pod  siwy in 
ICónlkiem.

Niżej podpisana pozo sta ła  wdow a po niegdy A. H. 
Inngbcii.tz w ynalazcy massy na w ygubienie Szczurów , 
będąc isto tną P rep ara to rk ą  tejże massy’ k tórej do* 
tąd  przeszło, funtów  200 w gotow iźnie posiada, a 
k tó ra  niety lko  w  Stolicy tu te jsz e j ale naw et i w ca- 
łe tn  K rólestw ie Polskiem  znaczne w zięła  sku tk i i 
dośw iadczenie, ma honor zawiadom ić Szanow ną Pu- 
h iicznoćś, iż m assy tak o w ej -funt dawniej po z łp . 
12. ó-przeda-iąćcj sie, spuszcza na te ra z  do z łp . Śmiu 
z tern w yrażnęm  zapew nieniem , że podobnej mnssy 
n ik t inny preperow ać nie iest. w stanie. R oznoszący 
zaś takow ą pod lin ieniem  niegdyś-m ęża podpiśfm-ej, 
rCrbią ty lko  zaw ód ' dla P rześw ietnej Publiczności 
p rzez  fałszow anie podobnej m assy. Podpisana p o ­
siadająca pow yższy zapas te j m assy, m ieszka dotąd 
p o d  N r .2409, p rzy  u licy N ow olip ie.—

T aiib a  J tin g h o lsz Tt d o u a .-
Wyszła z drttku Kolenda na rok  1828 , za­

wierająca Powinszowanie, rozmaite Poez je ,  
Rajki , Śpiewy z nowych O per  , Szarady , Ło-  
go.jgryfy i t. p. Naby^S można We wszystkich 
K sięgarn iach , oraz Kantorach Kurjera W ar­
szawskiego. Oefia exemplarza z ł:  1 gr: 5.

Bom  drew niany  do Sprzedania z w olnej ręk i, lyh 
do W ydzierżaw ienia zm iirow aneiiii S łajninm i, YVq- 
■zo w litami, Sp id irzem , W ęd zaru ią , PiwnŁcami i P om ­
p ą , przy  u licy  W ójtow skiej p o d  N r 1S65, obok K o- 
iz a r  Sapie/,: dalszą inform acją w tym że domu u w ła ­
ściciela  powziąść jnożna.

iJu ia -ld  bi m. -w-wieczór., zg inęła  Suka ,y)gąrzyca 
czarna, '-podpalany, buałoszyjna, ły sa . w zrostu  liiier* 
Ji.cgo^ Znalazca takoy^aj .za-oddani; in p rzy  ulicy K ró ­
lew sk ie j Nr 11)69- odbierz.e .nagrody R u b li .0 .

W  k ro tce  w id o w isk a  P . .Saiibart.a.


